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Rok x1v Cena 10 gr-. 
I L U S T R O W A N ' V 

TRYBUNALSKI 
JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

RED·AKCJA I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legion6w 2, 

tel. 11-55. 

REDAKTOR PRZV)MU)E: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 
od godziny s-ej do 19-ei 

CENNIK OGŁOSZEA'~ , 
Za wiersz lllilblretrowy (~ 

JrY) - 4.0 gr. Pi&WW 8troDa i~ 
rycne o 50 proc, droiej. 

Drobne: 10 gromy za WJrU. Poallilll' 
~ pracy: 50 proc. taniej. 

·Prenumerata miesięcznie 

2.50 

zanghajskie dworce pod gradein bomb 
IDYN 30-8 Sobota i niedziela naile 

najstraszliwszych dni, jakie prZe
ghaj od czasu wybuchu działań 
eh w mieście. 

blictwo japońskie swymi raidami 
zę wśród i.ucności cywilnej obrało 
wiem ostatnio za cel ata~w 'diwo 

iejowe kitó~e są przez cały dzień prze 
e udekinierami oczekuj!łicytmi na 

, aby opuścić nieszczęsne miasto. 
boitę podczas bombardowania dwor 
1dni'°wego zginęło 600 cywilnych 
~ków, przewaimie kobiet i dzieci. 
;oraj eStkadra złożona z 6 ciężkich 
ll'icÓw japońskich pojawiła się nad 
mi północnym i rozpoczęła planowe 
dcwanie Każdy z samolotów zirzu 

c.wie ciężikie bomby Zniszczenie spo 
ne pirzez wybuchy jest straszliwe 
i dworca zostały całkowicie nie
rzone tory zostały pozrywane wrzą 
kolejowe zniszczone. 
rruzach dworca zginęło według rzą 
ł informacyj chińskich ponad 300 
eh Chińczyków. 

,Tysiące pasażerów zabitych 
Podczas wczorajszego raidu na rlwo -

rzec póhioony jedna z japońskich .bomb 
wybu~hła na gnnicy koncesji im;iędzynaro 
dowej powodując wielki pożar Móry za
graża gmachom k0ncesji. 

F1ront na ulicach Szanghaju oraz na pe 
ryf eriaoh miasta stoi w miejscu Dochodrli 
na jego łini do Inliliejszy.ch utarczek krtóre 
nie m~ją wpływu na ukształtowanie się sil 

W Chinach północnych dzień wcooraj-

W dniu 28 sierpnia 1937 r. zmarła w ł.odzi =i111 
ś. t p. 

z Przybyłowiczów 

Maria Urbańska 
urzędniczka Urzędu Wojewódzkiegó w ł:odzi, 

członkini Zarządu Stowarzyszenia Urzędników Państwowych 
koło w E:odzi. 

W zmarłej tracimy zacną koleżanke i dzlelną W.SP.Ół..Pra~ownlfike 
Pamięć o Niej zachowamy na zawsze. 

URZĘDNICZKI i URZĘDNICV 
URZĘDU WO)EWÓDZKIE~O 

W ŁODZI. 

I Il 
Pogrzeb odbędzie się w Piotrkow:e Tryb., we wtorek 31 b.m. o godz. 4-ej po 

poludn:u z kościoła po-Dominikańsk ego. 

-= . I~ 

szy minął spokojnie W:ojska ja.p<>ńsikie po 
suwają się wzdłuż linii Pekin Sui Yuan i 
zajęły hez walki miasto Cza Czang Pu. 

Z Ting Tao donoszą że wojna romze.rzy 
się teraz również i na prO\\incję mantung 
Niedwuzmaczne zapowieeź stanowi p0śpie 
szna ewakuacja obywateli japońskich z 
Tsing Tao WtCZOraj tłum Chińczyków splo.n 
drował kilkanaście domów opU&A::zonych 
pr.zez Ja.pońazyików. 
zzzs 

Powstańcy zwyciężają 
w Araąonii 

SEWILLA 30-8 eon. Oue~po de Liano oii 
wi~:lozył przez radio, że :powistańcy pąsu 
wają stę naprzód w Aragonii ZC.obyrt:o ZnO 
wu 20 tkarabimów maszynowych 3 czołgi 
i wiele karabinów ręc~ych. 

Powstańcy strącił.i 5 samolotów crz:er\\·o 
ny•::. ' " - . 

Na fironcie Santander bcygada kawale 
i ii powstańczej zajmuje tereny doliny trZe 
ki Miera Miejscowość Cabuett1Il'iga z.ostała 
zdcbyrta. 

.Rnzed.nie Slbraże powstańców doszły do 
wzgórz Sier.ra del Escado. 

N a francie .poludniowYm odparto sze
reg gwałtownych ataków wojsk czer'W'O
nych. 

1 dzielnica w okolicy dworca przed 
obraz straszliwego zniszczenia N a 
i placach leżą liczne zwłoki Chiń
Dostęp do nich jest niebe2lpieozny 
~du na szalejące w tym okręgu po 
ogień cział japońskich. 

nsacyjna afera w łom- ' 
bardzie wileńskim 

Olbrzymi łup woje~ny powstańców 
·o 30-8 W lom'bardzie miejskim ;;·e 

lO taksatora i kilku urz~::I.ników pod 
m wydawania wysokich pożyczek 
artościcwe zastawy i dzielenie się 

67.000 wziętych do niewoli~ kilkase.t samolotów, 120 dział 

i. Narażalo to lombaird na wielkie 
przy licytac!ach bowiem nie osiąga 
y sum wypłacanych Szczegóły afe 
~ane są w tajemnicy. -

PARYŻ 30-8 W zdobytym przez wojska 
pcw<.tańcze Santanderze odbyła się wcro 
raj wielka defilada wojsik przed gen. Da 
,~„j_~2. 

Wzięły w niej udział brygady ochotni
ków włoskich a mianowicie Czarnych ko 

-.!.!..rdzona przez Minłstersturo ·W. 'R. i o. P. 

· KONCESJONOWANA 

zkoła Muzyczna 
dyrektotki ANNY SZAFNICKlt:J 

IM. FRYDERYKA SZOPENA 
mieszcząca się przy ulicy Cmentarnej 7, 

wiadamla, że zapisy obecnie odbvwają sie od godziny lO·tej do 12·tej rano 
'ci ej do 7 ·mej wieczorem. -
'znacz am, że ~lasy slmvpiec cbejmuje d~plomcwanv prcfe€or 2· go gimnazium 
go i gimnazjum żeńsl<iego Zrzeszenia, pan Zygmunt Dąbrowski. 
llasy fortepianu prcwadzi dvnbtorlia, prcfescrl<a p. Anna Szafniclia. 
iew solowy i chćrv bi;dą prcwadzone przez prdeEora z dvpltmem Konser· 

· \tm Warszawskiego. 
ecjalnością szliołv jest przrno·cw\wanle uc2nićw i uczenie do Konserwatorium 
wskiego. PoniEważ Szl<ola pcsiada parę forteplirnów i cbszernv lokal kilko· 
wv, więc oscbv nie pcsladające własn~ch fortepianów, mo~~ ćwiczyć się 

'Ole. 

L 
Dyrektorka . Szkołv 

(-)Anna Szafnicka. 

szul i Czairny.ch Strzał oraz brygada nawar 
ska i kastylijska. 

Nieflziela upłynęła wśród poWszechnej 
racości Po raz pierwszy od wielu miesię 
cy otwarte zostały wszystkie kościoły wszę 
dzie przy tłunmym udziale wiernych od
były się nabożeństwa dziękczynne. 

Bimo prasowe kwatery głównej podało 
do wiadomości ze.Stawienie zdobyczy wojsk 
poswtańczych w Santanderrze. 

W ręce Z'dobYWCÓW vrpadło w czasie od 
14 sierpnia 6 samochodów pancernych, 
17 czołgów 25 samochoeów osobowych, 
200 samochodów ciężarowych, autobusów 
i ambulansów 120 dział w dobrym stanie 
i 40 uszkodzonych. 

Podczas walk ·w prowincji Santander 
strącono 52 samoloty rządowe. 

W samy1In Santanderze powstańcy zna
leźli w magazynach 30 nowych motorów 

samolotorwych, wie1kie il~ści karabinów 
maszynowych i ręcznych, zapasy amunicji 
lkarabinowej li a.rtyleii:yjskiej, materiały. . 
fortyfikacyjne i olbrzymie ilości belD.Zyny; 
nafty i .smarów. 

Operując w ,górach Santandea-u ldivobne 
oddziały wojsk rządowych w dalszym <-.ią, 
gu poddają się powstańcom Licz;ba jeńców 
wzięjtych do niewo.Li. siłą i tych, !którzy pod . 
dali się dobrowolnie doszła już do 67,000, 

BrygaJda nawarska posuwa się nieustan. 
nie na zachód i przednie jej straże docho 
dzą już do giranic Asturii nie napatykając 
na poważniejszy opÓr czerwonych. 

Wojska .rządowe podjęły wczoraj serję, 
gwałtownych aitaków na froncie aragoń- 1 

skim. Komunikat głównej kwatery p0 - r 

wstańczej donosi że wszyistlcie te natarcia 
zostały z wielikiuni st<ratam.ii dlla rządo\\i · 
ców odparte, 

Zamówienia Ra 16 milionów zł.I 
w polskim przemyśle włókienniczym dl'a Chin · 

Pr~mysł włókie.nniozy w Polsce - jak 
donosiliśmy już o tym - otrzymał poważ 
niejsze zamówienia w związku z działania
mi wojennymi na Dalekim W schodzie. 
Wartość tych zamówień wynosiła około 

15 milionów złotych. Wykonanie tych do
staw natrafiło jednak na duże trudności. 

Towarzystwa asekuracyjne, Ube.2lpiecza.
jące transporty morskie, odmawiają bQ - · 
wiem asekua-acji to\varów, wysyłanych 
pr7'e'Z Szanghaj, wobec cz.ego znac.zna częf§ć 
za;mówień prawdopodobnie nie dojdzie do 
skuitku. 
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Sensacyjne knlisv paktn chińsko ~ sowieckiego Miejski Komitet f un 
Obrony Narodow 

Marsz. Bliicher na czele arinil chińskiej ? W dniJU wozorajszyni odbyło 
rządzie Miejskim posiedzenie ora 
ne Miejskiego Funduszu Obrony d 
wej zwołane przez w. ?prezyden j i 
blę,. N a zebraniu został wyłoni . c 
tet w s'kłaó iktórego weszli: pre~ 1

c' 

P ARYż 30-8 Chiński korespondent Le 
Jour donosi iż rpogłoski że pakt nieaigiresji 
zawairty między Chinami i Sowietami -
aczkolwiek oficjalnie nie różni się w ni -
cz~m od .tego rodzaju ·paktów zawierają.·
nych między państiwami - posiada tajne 
klauzule 1które mogą mieć decydujący 
w.pływ na irozwój wypadków .na Daile.kim 
WtSChoCizie. 

Korespondent twi~rdzi., że klauzule te 
przewiliują daleko idą.cą 1pomoc mililta.rną 
SoWietów i współpracę wojskową 1sowięc 
ko chińską. 
Głównym punktem tej wspólipracy jest 

wzmożenie -dostaw broni i materiałów wo 
jernnych zarówno za piernią.dze jak i Za kon 
ces1je jaki.eh Chiny udzie!lą Sowietom. Gdy 
by wielkie mocarstwa eu:ropej.skie 1miały 
wyisitąpić przedwiko polityce rządu nrunkiń 
skiego t9 według k~auzuli itajnej mogłaby 
być hr:ana pod uwa_gę interwencja SoV\<-ie 
tów. 

N ajsensacyjniejszym punktem taj!llej u 
mowy jest możliwość objęcia głów.nego do 
WOOZJtw'a nad wojskami chińskimi przez 
mairszał\rn .sowieckiiego Bluchera Miałoby 
si~ to 1sitać wówczas gdy;by generałowie. 
chińscy jak to się już wielolkrotP.ie działo 
okazwali skłonność do nisuibo·rcynaQji 
wobec r.zą.du i lna.r.szałka Czang Kaii Szeka 

Ma11Szatek Blucher .przygotowuje się już 
do swei roli naczelnego wodza sił c'hiń -
skich. Od dllużiszego cza-su pzrebywa on 
w Mongolii i połą.czo ny jest !Z Nankinem 
specjalną Unią telefoniczną. 

Sowiety 2l!nierzają do rozszerzenia i mo 
żliwie najdłuszego przeciągnięcia konflik 
tu ja;pońisiko chińskiego lch 1zdanieun __. 
takie jest też i ipt'Zcltonanie 1117.ądu nanki:ń-

Eksplozja benzyny pooa
rzyła 15-letniego chłopca 
Wi mieszkaniu przy ul. Lóldzkiej 23 :u

legł ci~ poipa.rzeniom ciała 15-letni Ma 
rian Desput. 

Ohłopiec ten przygotowywał maszynkę 
do gotowanila t. zw. Pirimus u,żywając do 
tego celu benzyny - iktóra przy zetkuię 
ciu się z ogniem spowodowała wybuch pło 
mienie którego objęły nieszczęśliwego chło 
pca:. 

Desputa przewieziono do szpitala. 

Na gorącym uczynku 
w; dniu onegdajszy:m około godz. 7 wie 

czorem do mieszkania Ewy Mairkiewicz 
przy ul. &rakowskiej 22 w S'ulejowie usi
łował zakraść się Baikiś złodziej który wy
jął już w dknie szybę z zamiarem dosta
nia się do mieszkania celem <lo'konanlia kra 
dzieży mieszikaniowej. 

Swzę,ściem właacicie~ka mieszkania w 
porę na·des~a i wszczęła .ktrzyk w wyniku 
'którego złodzieja ujęto i: odprowadzono na 
posterunek poliicji w Su1lejowie, gdzie oka 
zało się po wy1legitymowaniu że złapanym 
na gorącym uczynku złodziejem jest po
ohodzący z Sulejowa 22-letni Stamisław 
Stę;pień obecnie bez stałego miejsca zamie 
12ltania. 

Amator cudzej własności 
Z mieszkania Stanisławy Wieleńczak w 

k~lanii Binlków gm. Bełchatówek skradzio 
no ·nocy onegdajszej -pościel i ubranie łącz 
nej wartośc.i około 100 zł. 

W zwią2lku z tym jako silnie podejrzane 
go o dokonanie kra<!1zieży zawiadomiona 
poliQja za.trzymała ' mieszkańca tej wioski 
Starusława Przepiórkow\Skiego. 

Kto ukradł? 
Mieszkaniec wsi i gm. Lęczno Jan Dzia 

noch bawiąc w Sulejowie wstąpił do re
sta.uracji po '8!Pfavrieniu zakupów miano
wiic:ie t.i.brania i kapelusza. PakUillki z ub 
raniem i 1kapeluszem zostałr mu w czasie 
p~iłlku skradzione. 

Zawiadomiona policja wszczęła docho 
dzenie, w wyn~ku którego skradzione :przoo 
mioty .znaleziono na stcychu domu prizy ul 
Klasztornej 10 u r0botnika Stanisława Ol 
ceykowskie-go. 

skiego - ty:lko Oługotrwała wojna może 
uratować Chiny. Japończycy nie Wytrzy 
mają finansowo wojny dłużej iiliż .szes-ć 
miesi·ęcy. 

O istnieniu tajnych klauzuli w paikcie 
o nieagresji świadczy m. in. fakit, że w diWa 
dni po jego podpisa!Iliu a mianowicie 23 
bm wylądowało na iotnislku w Kluang Kua 
Men 12 ciężkich bomibowc:ów sowieckich, 

wyprodukowane przez fabryki ~rons2lt.an 
zkie W:raz iz samolotami JPI'zybyła załoga 
so~riecka która podpis~a sześciomiesięcz 
ny 1kontra~ na służbę w wojsku chińskim 

Pakt o niea:gresji kltóry jest właściwie 
r.ojmizem pokrzyżował jednocześnie plany 
ja:pońskie Jaiponia bowiem zamierzała stwo 
rzyć z Chinami wspólny front antykomu:ni 
sty~y. 

F . . k d . ra sta is zer, Ja o przevrn mczący a. 
Adam. Baid, l'':-t·nberg, F: '<p1a, J 
kar. Goz.:lzik, 1 '\ c zierski 1' 1~ by, ~h 
zner mec. Cwczarek, Szy.l!;a '( 
ski. przeds:w.l ,r~ wojsk.a u : :P Pti ·i 

. l pl cie e prasy. f}t i 

i 

•• ożgwienie na wokan~aeh Sl~DWI ; 
10 września wielki proces o zajścia antyżydowskie w Sulmierzycach. 14 wr~ 
olbrzymi proces komunistów tomaszowskich. - Gmach Sądu Okręgowego i Star( 

W połowie miesiąca wirzesn1a kończą 
się ferie w sądowniotwie. W związku z tym 
daje się już zauważyć duże oż~;enie w 
kuluairach sądowych W:okaiD.dy kaC:encji 
w.rześniowej Sądu Okręgowego są już 

przygotowane w miesiącu tym odbęldą się 
·dwa wiel:kie procesy polityiczne jeden. na 
se!'lji wyja~dowej Są.c"f t Okręgowego w Ra 
dom.sku, którego tłem będą zajścia alllty 
żydowskie Jakie miały miejsce na targu 
w Sulmierzycach w dniu 28 września r. ub 

w 11owej szacie 
kioc.y to tłum .liczą.cy około 500 osób pod 
judzony przez członków StronnicbWa Na
rodowego .dokonał napaści na zydowiskich 
hand~airzy i stira.gamiatiZY, 1którym przewró 
cono stoiska i zniszczono wozy z tdwara 
mi. W procesie tym zaisią.dzie na ławie o
skarżonych 18 osób. członków Stronnictwa 
Narodowego z Henry.ki em Ocie:pSikim na 
czele. W1szyscy oskairżeni re~utują się z 
warstwy włościańskiej i odpowiadają z 

a.rt. 163 i 154 par l KK traktlljjących o u 

KINO· TEATR 

l\S 
- Dziś i dni następnych. -
Mistrz nad mistrze Jo' zeł o Sternberg genialny retyser V n 
:;-_~ 1~~~:';:e~~e~:c~~~ T. Dostojewskiego 

PL. NIEPO· 
DLEGŁOSCI 2 

włałc. 

p.t. Z AB IŁEM 
l"ltm, kł6ry sł-: paml-:ta całe życie. 

Konqpińska 
i Piaskowska 

W ROLACH GŁÓWNYCH: pii;ku l znakomita arty1tka l>ram~tyczna 
Marl•n Masz, wlelk\ tragik europejski PETER CORRE 

Tala Blrrel, Edward Arńold 

NAD PROGRAM! Aktualności AwJ-.'ta 

Satnorzutny gospodarz 
wy1nusił eksntislę 

We Wisi N akielniki gm. Ręczno w ldomu 
Starisława Zie~ińskiego z1m!~·;zkiwał Sta 
nisław Misztela Pomiędzy wymienionymi 
istniały nieporo~umienia na tle któr:xch 
Zieliński wymówił mieszkanie swemu lo
katorowi Misztela jednak nie kwapił się 
do c,pus~zenia tego mieszkania, co jesz· 
cze wtę.cej irytowało go„podarza, ktlry 
poc~ł później lokatorowi uprzykrzać po
byt. 

Zieliński miano~de wpadł na. ni1~zwyik 
ły pomysł. Wykopał on wejściem do imie 
szkania Misztełi d~ i przed drzwiami .u
mieścił ·barierę PomyiSł ten okazał się sku 

tecznym bowiem Mlsztela z mieszkania u 
sunął się. 

Za samowolę i zmuszenie lokatora do 
~uszczenia mieszkania Zieliński. pociąg
nięty został do oopowiedziatnośc:i karnej. 

U:W!A.GA: Kino teatr .,AS" rza~"'iadamia 
że z dniem 1 września 1937 r. unieważnia 
się wszystkie wydane do tego Cinia passe
pa.rtout (za wyjątkiem unędowych) 

Nowe passe partout wytdawane będzie 
przy kasie :kina „AS" za zw1rotem stairego 

Zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. I O. P 
------------------~ 

Szkoła Muzyczna 
IM. ST. MONIUSZKI 
w Piotrkowie, ul. Słowackiego 14, li P• 

zawiadamia. że rok szkolny rozpoczyna sle dnia I wrz9śnla 193~ r. 
. Zapis~ na ~urs wst-=pny. niższy, średni i wyższy do klas fort~pianu, skrzppiec 

w1olonczel1, ork1esfrp, śpiewu solowego, oraz przedmiot6w t~oretpcznpch: zasad 
muzvki, solfeżu. harmonii, Instrumentoznawstwa; historii muzyki, a także do klasy 
rytmiki dla dzieci I młodzieży przvimuje kancelaria od dn. 28 sierpnia. 

Egzaminy rozpoczną się 1 września. 
!<łase skrzppitc i orkitsfrp obejmuje )J. prof. 

ZBIO·NIEW GÓRZYŃSKI 
Laureat Paryskiego Konserw. Muz. 

Ilość uczniów u prof Zb. Górzvńsklego ograniczona. 
Kancelaria czynna od 10-12 I od 16-18. 
Uczniowie szkoły muz. korzystafą ze zniżek kolejowych. 

Oplata szkolna znl*onal 

dziale w zbiegowisku publiczn}'ł'~ 
do.pUściło siE;l przestępstwa oraz 
niu do przeciwdziałania praWnYlll 
czeniom władzy. 

w; drugim procesie po'litycznYl 
przed Sądem Okręgowym w .Ph 
13 osób (.w tym dwie kobiety) 
nych o działalność komunistyc 
należność do KKP W.sizyscy oska 
miesz.ka'ficami m. Tomaszowa 
nę w tym procesie m. in. wnosić 
wokaci H.emiry.k Erlich z Warsza1 
cłiaw Walosiński z Piotrikowa ~ 
powołano około 90 świadków, w 
go proces potrwa zapewne dwa 

Relll\Ont gmachu Sądu Okręk 
Starostwa w Piotrkowie prowa 
w szybkiem tempie Obecnie 
są roboty w C.alnych kondyginae 
leży się liczyć z tym iż w pią 
dniach w71ześnia remont zostani 
cie ukończony. 

J E. Ks. Biskup Ku 
w Piotrkowie k 

W dniu wczorajszym przybył 
kowa J. El ks. Bis.kup Kubic.iki, 
sandomierski i zamieszkał w kła 
O. Bernaroynóvr. Dostojny. gość 
do naszego grodu w celu zbadani/ 
chiVv"Um piotr~owskiego 'dotyczą<:\ 
śladowania i męczeństwa kapłallla 
lickich w czasie . zaboru rosyjs~i 
byt k.s. Bi1s:kup jest przewidziany 
ku. 

Pieśni religijne u B 
dvnów 

W Ulbiegłą niedzielę wierni li~ 
ni w kościele Ojców Bemard 
wzięcia udziału w Miszy świiętej o 
no usłyszeli dwie ipieśni religijne 
ria" Dossa i „O Włade-0 S'Wiata" 
ki wykonane ,przez p. Helenę 
nę przy aikomipaniamencie dyryg 
sa.rka. 

W. r:zeczy:wistości byl to mały 
przyjęty przez słuchaczów z wi 
zem. P. Osbrowicr.ówna jest o 
przemiły.m silnym głosem, brzm· 
~: talioznie czysto. Górne tony bi 
wysHku, znać roty.nę, opanowanie 
Qew;szystkiem Tękę -kierowniczą 
:nanego nauczyciela śpiewu, d 
chóru i organisty u OO Bemar 
Pisa.inka. ' 

• Potem p. Pisarek wykonał na 
preludium Józefa Bon.etrta 11Sa.lwe 
O mistirmskiej grze p. Pisarka 
już killka>k.rotnie I>ziś wspomnimy 
że niedzielny koncert p. Pisarka 
naprawdę imponują.co. 

~PRZY~ ucznia na stancję. Dl 
żywianie Wiadomość Piotrków ~ 
gionów 2. 

S'ZOPA muro'Qll& duża DO WYN 
l!'oże być !1& garaż lub warsrat śl 
Wtad<>DIOU pl. Litewski S u 



oniosła prasa - na terenie całe 
· pewna grupa członkóv,.· władz 
~a LuC.owego p0.stanowiła jprO'k 
łć 10-dniowy strajk polit~y, ma 
1 celu V\1slhrzymanie .się przez chło
<dowozami ży.w,ności i produlktów 

do miast na okres dni dziesi~u. 
en proki:amowano isitotnie. 

ttlektórych powiatach wojewÓ\dlZttwa 
dego i ka-akowskiego na terenie- Ma 
akcja ta przybrała dość powa.?me 

!(enie powiaitu piotr'kow.skiiego WjPły 
onniotwa Ludowego nie sięgają wi 
tak daleko. Ludność rolnicza na· 
nwiatu wykazała wielkie wyrobie-

WTOR.'Ęl( dnia '31 sierpnia 1007 roku. 

nie i uświadomienie oby.watelskie, gdyż; 
Piotrków nie oC.c.zuł ·braku dowozu tproduk 
tów 110Lniczyich. 

Jak nas zapewniają przedstawiciele or-

ganizacyj Wiejskich - na terenfe naS?.e
go powiatu nie sbwierdwno alilli jednego Wy 
iPadku celowego Wstrzymania się IZ przy
ja:zdem do miasta. 

„„„„„„„„„„„„„„ .... „„„„„„„„. 

Rozrost organizacyjny Zw. li. Wsi 
Okręgowy Związ~k ~odej W,si w Piotr 

kowie, którego diziałalność obejmuje cały 
powiat piotrkowski ~ dzręki energliicznej 
i owocnej. pracy organizacyjnej Zal'ządu 
- 1klrzepnie coraz więcej i staje się łiczeh 
[lie mocn:irejszym. 

Pomoc dla rolnictwa 

N a teremie glminy Wofuiki ostatnio iZOr 
ganizowam.o sieć 1kół ta'k sil:nie, że zaszła 
pdtrzeba ipowołania Związku S~ied2Jkie
go z siedz~bą w W oźniilkach. Związęk Są
sie.~ki jest kiomórką pośrednią mipy 
Związkiem Oklllęgowym di2Aiałającym1 na te 
renie powiaitu, a poszczególmyimi kołami, 
istniejącymi na terenie działru1ności Zw. 
Sąis,iietdzkiego. 

W związku ·z tym w oow.artek 2 W'l"ześ
nia IJ:".b. o godlz. 8 wieczorem odbędzie się 
w WlOźn~kach zebranie, na którym omó
wiona zostanie sprawa utworze1nia tam 
Związlku SąsiedZkft,ego. 

ią:mcu z klęską giradobicia na tere 
n?n w powiecie piotrkowskim-Ok 
Tow. Org. i Kółek Ro:lnic:zych o· 

c.t~ał Powiatowy "" Piotirkowie wy 
do Ló&Jkiej I2by Rolniczej i 

rolmctwa dotkniętego klęskami elemen -
tarnymi - ministerstwo przyznali dla po 
wiaitu _pictnkowskiego, a Tacrrej dla <ht -
kniętych klęską gradobicia 5 gmin kw1otę 
80 tys. 2:1. 

~,„ , 

_ N'ieostrożność przyczyną 
,o żaru 

WI dniu onegdajszym w godzinach p() 
poł. niespcidziewanie wyilli.t.chł pożar w za.· 
g.rodiZie Teofila Kiietbika we wsi SobakóweJC 
gm, Gorzkowice. Ogień znisZcZył dosa:czę 
tnie stoeoł{ł z itegoroeznymi zbiorami, Vi"Y~ 
rządzaj~ strat na sumę około 690 zł. 

Jak USltaiiło _przeprowadzone dochodze. 
mie pdliicyjine ~ przyczyną wywołania po
żaru było :nie . ostl'.ożne oboho&.'\'nie się z 
cgn!iem, który został zaprÓSZOIIly .przęz do· 
mowiników. · 

· Z kołkiem na bezbronną 
kobietę 

23..Jetni Wadaw Trzcia.inowsiki zam. \\l 
Piotrkowie pr1Zy u1. Ktrzywej 12-już nie 
r~z ibył objekitem zainteresowań naszych 
władz be.zipie.azeństwa, kitóre mają z. nim 
wiele kłopotu. 

Ostatnio cal on znowu o sobi1e znać. Mia. 
nGWicie potunbował on kof,lciem nieiaką Ma 
riaillllę Dymną, zam. w Piotrkowie pr.zy ul. 
Towarowej 4.--tak dotkliwie że w stanie 
cięźkim ,przewieziono ją do szpitala św. 
'I'rójcy. Wojowniczego młodzieńca zatrZY, 
ma·no do dy~oz)'Qji · władz sądowo-śled -
czych. 1 

lnidwa odipowieiC:nie m~rnor.iały, 
.óryoh w is•woim cz~ie podaliśmy. 

iku WS<ZCzę)tej akcji ;pomocy &a 

Suma ta ;rozprowadzona zostanie pomię 
dzy .I'lo1n~ków z wispomnianych gmin w 
wielkości pnoporcjonalnej do szkód. Tajem.nicza śatierć pątnika 

Trup mężczyzny na torze kolejowym 

~ztnocnienie tempa prac 
na robotach publicznych 

a· 
Azku z przerwaniem urlopu wypow 
rego prze.z preizydenta miasta p. Fi 
rory obecnie stoi na czele Wydzia-

(Jieznego - itelll!PO na robcitach pub 
wzmoglo się. 
około budującego się na Stra'\\oie 

i Krakowskiej mostu betonowego po 

suwają się na,pr:zód, gdyż zarządzeniem .P· 
prezydenta praca jest tu prowadzona na 3 
zmiany. 

N a innych odcilllkach również prace posu 
wają się naprzód w szybszym niż dotych 
cz~ tempie. 

z 

~omy fabryczne huty „Hortensja" 
czone zostaną do sieci wodociągowo-kanalizacyjnej 

il!lie robót pwbl'icznych na rok bieżą 
· ziano założenie sieci woC.ociągo· 

1nalizacyjnej pr.zy ul. Okrzei, cel:em 
tychJ!.ejszego przyłączeniia do niej 

y· bm.ów fabryc:znych,:w których za -
io. b . h·..,,. H . " .ro otn1cy lll"Y „ onteinsJa , a 

nie do 15 wTześnia r.b. iprzyłączenie do
mów murowanych przy ul. OkTzeii do ,sieci 
Wdd·oci~owo · kanalizacyjnej przeprowa
dzić całkowiieie. 

W ubiegły piątek w godzinach iprzedpo
łuldniowych ina torze kolejowym w poblti.żu 
bloku Nr. 163 ikolo wsi Gościnna, gm. Gorz 
kowice, słuŻ'ba kolejowa w czasie obchó<!-u 
znalazła jakiegoś mężczy.znę w 1Silie wieku
berz; oznak ży.cia. Obok niego znajdowała 
się waJ.iZ'ka podróżna (kuferek). : . 

N a1ychmiast zawiadomiono o tym maka 
bryoznym odkryciu policję, która nieZ\\o·łocz 
nie przybyła na miejsce wypadku i wszazę 
ła dochodzenie. N a podstawie wyników 
pierwiastkowego śled2rtlwa usta:lono, że wy 
padcli: .zaszedł o godz. 10 min. 27 :rano, męZ 
czyzna ów był pąWkiem. W tym czasie 
bowiem ipzizejeMżał ta.rntęP-y pociąg Jpąitni
c.zy :z Częstochowy co Piotirkowa: i tajemni 
czy pątniJk dkoło wsi Gościmna al.bo UISiło
wał wyskoczyć, a:libo też wypadt w czasie 
biegu pociągu tak 1nieforitunnie, że p<>niósł 
śmierć 1I1a miejscu. 

Dalsze śledztwo naipotyka na poważne 

a aym w celu jak na~z)libszego st.Wo 
~ ląpszych warun1ków .zamieszkiwa 
lu tpomnianych domach. 
p 'u wczorajszym p·rzez prezydenta 
u11rzyj,ęta została delegacja Admini-

-Pomrslowr oszust 
1iiut, która z()lbowiązała się w termi 

p„„„ .• „„„„. 
erzystka na moście 
zawadziła o wóz · 

~ei~oie, znaj,dującym się na Ph'icy w 
wda.mył się nie81'JCz~liwy wypa 

LO ~ pociągnąJ za sobą Poważne oka 
e. inłddej ·dziewczym.y. 
a t st . .:..l al ez mo ten pnzeJeuuż a rowe -
fP· ttnia Marianna Soda z Sutejowa. 
I lfIIl momencie usiłowała wyminąć 
L • jący tamtędy wóz z wapnem:, 
l dziła o niego i upadła tak ni~z· 

że doznała ogólnych potłuczeń 
k liwych okaleczeń ręki i nogi. 
unną rowe!I'Zysitkę w stanie cięż

p wi~ziono do szpitala Sw. Trójcy 
[ ' Wle. 

en1 
r~ ... „„ ... „ ............... „ __ 

~. lendarze 
~terminowe 
.... n• 1938 r. 
e 
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Kł:ADV ORAPICZNE 

- Przed jednym z najelegantszycli skle 
pów jubilerskich vr centrum miasta - raz 
począł swe opowiadanie szef detektywów 
Harty - zatrzymała się pewnego dnfa e 
legancka limuzyna z której wysiadł wy -
tworny..pułkownik huzarów Zamienił kilka 
słów z szoferem ;po czym wszedł do sk~e . 
J.iU· Oficer miał prawą rękę na temblaku 
Dll sprzedawcy powiedział, że chciałby po 
mowić z szefem gdyż zamierza zrobić wję 
kszy sprawunek. Mówiąc to pod~ł sprze 
dawcy wizytówkę z kor0ną hrabiowską: 
Hrabia Karol Villemont. 

Jubiler zjawił się po chwili. 
- Prosz:ę, niech ;p'n wyjmie kolię bry 

lan!ową z wystawy. Chciałbym ją nabyć. 
Wkrótce cenny klejnot leżał na stolik·J' 

Hr~ bia ujął go niedba~e w lewą rękę i o„ 
bcjrtał. 

- Ładna kolia. A cena? 
- Stosunkowo do jej wartości cena jest 

bardzo niska. Pręć tysięcy pengo okrągłe 
pięć tysięcy„ 

Na twarzy hrabiego ukazał się uśmiech 
- Sądząc ,z pana słów można by przy 

puf'zczać, że kolia jest bardzo lania gdy 
tymczasem jest ona barez0 droga. Ale ko
lia mi się podba i nie będę si:ę targował. 

Nie jestem jednak przygotowany na tak 
wielką sumę. Zobaczymy. 

Hr.abia wyciągnął lewą ręką portfel po 
łożył go na stole i policzył banknoty. Na 
twarzy kup.ca ukazał się uprzejmy uśmiech 

- O .proszę, proszę ... 
. Hrab!a zamkną.ł pOrtf el i wsunął go do 

k~ee,zen1. 
-- Mam przy sobie tysiąc pengo ale mu 

szę jeszcze załatwić różne sprawunki gdyż 
jutro wyjeżdam. Znajdzie siię jednak rada 
Czy m.qgę prosić o papier listowy"' 

- Niestety, mam tylko papie::- firmowy 
odparł jubh"er. 

~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimm- - To wystarczy, mój · szofer za~iezie 

Ił Pańs\I s.oadłl." 
ów, Legionów 2, tel. 10-55. 

list. · 1 • · 
Woźny ,przyniósł papier, atr~ment i pió 

ro, hrabia zaś spojrzał na swą prawą rękę 
na temblaku i zwrócił się do jubilera: 

- Czy pan nie byłby taki łaskaw ... Po 
dyktuję, !Panu parę wierszy do mojej żony 

_, Proszę, bardzo chętnie. 
- Moja Ciroga. N a pilne kupno Potrze 

buję koniecznie pięciu tysięcy nengo. Pro 
szę cię, włóż pieniądze do k0perty i przyr 
ślij mi zara:z przez oddawcę niniejszego 
listu. Można mu zaufać. Czekam w skle 
pie: Niespodzianka! KRrol. 

Jubiler zakleił kopertę i podał ją hra
biemu. 

- Dziękuję panu. Mój sz<>fer wróci za 
parę minut. 

Auto odjechało a hrabia Villemont na 
up11Zejme pytanie jubilera odpowiedział, że 
był raniony na francuskim f roricie i st:-a 
cil władzę w prawej ręce. 

- To bardzo przykra sprawa, gdy! 
wszystkie listy musi mi pisać żona lub se 
kretarz, nawet te, które najchętniej napi 
sałbym sam. 

Mlówiąc to, uśmiechnął się. 
poC::ał z ukłonem list hrabiemu i wyszedł. 

Auto wr6ciło Szofer Wszedł do sklepu i 
Hrabia otworzył kopertę przeliczył pienią 
dze i wręczył pLęć tysi'ęcy jubilerowi. 

Jubiler zatarł ręce: był zadowolony, 
gdyż zrobił dobry interes. Po paru minu'.· 
Łach sprzedawca .poprosił go do telefonu 

- Halo, tu Karol! Co słychać? - sipy
ta.ł, gdv poznał głos żony. 

- Co? Co mówisz? Posłałaś mi pienią 
dze. Jakie pieniądze? Nie dostałem żad
nych pieniędzy! Pięć tysięcy pengo? Nie 
spoclzlanka ~ -

- To nieprawda! To oszustwo! Rabu
nek! Co? Naturalnie że pisałem tist! Jaki 
ze mnie osioł! Przepraszam mUS2Ję zawia 
demie policję. 

trudności 2l te.go "~ędu, że przy tragioz 
niie 2lm81r'łym tll:ie 2Jnalemono żadnych doku 
menitów, któvelby pozwoliły na ustalenie je 
go tOOsamości. 

Uisrtalono ryisopis tajemtniczeg0 pą,tnika: 
w~o.."lt średni, wiek około 35 łat, wąs po an 
gieilslru. Uibrany w jasny garnitut" sporrt:.o· 
Vv-y. Walizka podróżna - kuferek. 

'.K1toby mógł w zwłokach tajemni.cizego 
mężczyzny ro~az.nać swego znajomego lub 
bliskiego ~winien o tym .zawiadomić wła 
dze bezPieczeństwa, które !Prowadzą w tej 
sprawie dochddizenie. _ 

W Warszawie za kolację 
nie płacą 

· Takiego zdamda wtc1002Jllie 1był ;p. Konsta.ta 
.ty 2ułowik, zam. w Wa'l:'sizawie ;przy ul. 
Podwale 1. SitOłeCimy 021łowie.k na za.pad• 
łej proiwinoji wiITTlien. 1być przyjmowany z 
honorami i karm.iony darmo. 

Pos~a:Ił sobie_ tedy do buf etu II l<lasy 
( trzeCia dla pirowincji) i 2ja.Cł ikolac_k\ obfi 
cie zakiropioną czystą monopolową, a na o
st~te~ wyipił sobie je1~ze piIWa i - nie po 
wiedz1awsizy nawet dzięk'Jję - zabrał się 
ku wyjściu. ~ 

A1e pio.trtkowiaoie też sądzą o sobile wy· 
1s<;>-ko i dla stołecznych łudzi nie mają spe· 
CJałnego ·reSpe'ktu. Za zjedząiną kolację ka 
za11i sobie zapłacić. Warsza1vrianin wszela
k? odmówił, choć rachunek wyniósł „głu.. 
PI·e" 6 złotych. 

W konsekrwencji na dworcu zjawił się 
,pan władza i z całym szacunkiem dla war 
.szaw.skiego gościa ~iisał mu protdkuilik. 

. Józef ~aran, woźny Funduszu P.racy w 
P1ołmkow1e prze.bywa obecnie w więzie-. 
niu .piottkowskiim. Czy władzy wiadomo. 
dlaczego ? 

W. SZAFNICKI. 

Komunikat 
Zrzeszenie b. wychowanek pensji ś.p. 

H. Domańskiej i obecn~o gimn. żeńSkiego 
zawiadamia, iż w dniu 3 wrźeśnia b.r. o go 
dzinie 19 w lokai.u gimnazjum odbę<hie się 
zebranie koleżanek wszystkich r<>cmików. 
które ukończyły szkołę, bez względu na 
przynaleimość do stowarzyszenia. 

Celem zebrania bęc!zie omówienie zja.2ldn 
koleżeńskiego, sprawy stypendium akade
mickiego oraz związanych z tym imprez. 

Wszystkie koleżainki, które w tym czasie 
będą 2lnajdowały się na terenie Piotrkowa, 
a których adresu nie posiadamy tą dJ:'Ogą: 
~,proszone są o przybycie. 

CHCE~Z WIEDZ~ CO CIĘ C'ZEKA „ 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
..M'.ARMONY". uł. Piłtrudwki~ 81.. 



Sir ' 
"Wrr()~ dnia 31 sierpnia 1937 roJiu. 

Jak podróżowan9 przed 130 laty Leczenie twllk6' 
Clloroltf 1lc6r•• I „. 
Dr. med. FA]l1 
przvtmu;e od 12-2 i od s
Plotrków,ul. Plł1ucłsklego 67, li W.. okresie coraz intensywniejszego ru-

-chu turystycznego z jego wszystkimi współ 
czesnymi udogodnieniami nie zaszkodri co 

·fnąć się imyślą wstecz do tych czasów, gdY. 
pra.Cziadowie nasi przenosil~ się z miejsca 
na miejsce, ,pieszo, konno lu.b koleśno z 
Szy'bkością, jeśli chodzi o ostatni rozwój 
lokom~cji nie przekraczającą rączości 4 
rumaków zaprzężonych w dyliżans który 
pod względem wygody nie mógł równać 
się ani z dzisiejszym plli:lmanowskim Wo 
zem, ani z nowczesnym Pack8.I1dem, Rolls 
Roycem czy innym Fordem. 

Kto chce podróżować pieszo - mówi 
!podręcnik turystyczny z przed 130 przesz 
ło lat - niech rue zapomni zabrać ze sc;°i:>ą 
ctobrze okutej laski. Nie zaszkodzi jeżeli 
v: labee znajdować się będizie ukryty szty 
let ~z·~: let y.ryskakujący w razie p;:itrzc'by 
za naci~nięciem sprężyny. Laska taka mo 
że się okazać dohrą obroną dh. pies~ego 
wędrowca, W zimie zalecano wystrzegać 
się inuit>nia. Wę<Ll'()wiec cztijący ~n~1żenie 
winien. przyspie:,;zyć kroku aby j~.~ naj -
prędzej dotrzeć de najbliższej oberży . 

v;a tl~Łhiit;cia znużenia nd;•n:rn pa!:ć ty 
ir:iń ~ub zażywać tabakę or.'\?: spożyć kilka 
l<awaików chleba, nasyco1yc"1 octem. W 
porze :.im owej i .ri a słotn·:l dni zalecano 
brać wr,óowcom d'Wie kos·~:~ -~ C:> skutecz 
nie <. :' •.Lc•uić miało przed zim~,_cm. Dla tym 
'.epszego zabezpizczenia się -- radzono p::: 
ł.1i·.-ć nn ciało <!:·v:,. arkusze bibuły. Spanie 
n0Ćą przy otwartych oknach przynosi we 
dług opinii ówczesnych higienistów szkodę 
zóowiu. W czasie burzy należał') unikać 
pocenia się i przebywania w 'pobliżu zwie 
rząit gdyż pot ludzki i wyziewy ciała zwie 
rzęcego są najskuteczniejszym przewodni
kiem elektryczności. 
Koń jest najwytworniejszym towarzy

szem podróżującego, zapewniając; mu dużo 
wygo-dy i. miłej rozrywki Niesie on wędro 
wCG'. spragnionego uroczych widoków 
r:atury przez góry i lasy nie myląc tropu 
nawet w najdzikszych ostępach. Poreóżu 
jącym konno polecano zabierać ze sobą 
szablę parę pistoletów oraz <!obrego i czuj 
nego i ostrego psa. 

Jeździec zabierać _J:-OWinien ze Sobą w 
porze letniej zapas soczystych cytryn,, po 
marańcz albo przynajmniej jabłka, grusz 
ki i czereśnie lub wiąnie by nimi ukoić 
pragnienie, bez potrzeby schodzenia z · ko 
nia Nie radzono wyjeżdżać wczesnym ran 
kiem o rosie, świeżość powietrza bowiem 
mogła szkodzić zdrowiu. W razie nagłego 
ochłodzenia, po burzy zalecano poczekać 
z wyjazdem aż do ocieplenia się. 

Kto smaruje - ten jedzie. Dewizę tę 
przypominano wszystkim podróżnym v.--y
bierającym się w drO~-P. dyliżansem, mając 
przy tym na U/Wadze nie tyle osi cytiżansu 
ile powożącego nim pocztylidna ktÓrego 
należało sobie ziednać. Podręcznik z 1800 
roku, zawierający dobre r.ady dla pod.różu 
jących podkreśi:a, że żaden nąpiwek nie 
jest tak dobrze użyty, jak ten który wciś 
niemy do ręki pocztylionowi. 
Podróżnym zwłaszcza udającym się w 

dłuższą crogę, radzono 'nie zapOlminać o 
•pistoletach najlepiej z dwiema lufami, 
gdyż na każdym napastniiku dwie w jege> 
kierunku sk.ierowane lufy robią silne wra 
źenie . 

Kto pocróżował własną kolasą czy zwy 
czajnym bodaj półkoszkiem nie powinien 
był broń Boże zabierać napotka.ny~h po· 
drodze pieszych węd.tówców Jest to n:ij 
lepszy sposób ułatwiemia rabusiom ieh 
nioonego rzemiosła - pisze ówczesny pod 
ręcznik dla turystów. 

Na drogę zaopatrywano się w znaczne 
zapasy gotówki, a że banknoty były_ w?-w 
czas je~aze stosunkowo mało w uzyc1u, 

·każy z poć-różnych miał dobrze wypchany 
tnzos ibrzęc~ą monetą. Srebra nie radzo 
no . zabierać, gdyż dla niewielkiej jego war 
tośei trzos stawał się Zlbyt wy1adowany 
~ 

i mógł stanowić przynętę rd'la różnego ro 
"dzaju wagabudów Najchętniej zabierano 
w drdogę złote monety, dukaty, luidory 
i tp. ' . 

Kto zasię, podejmują.ci podróż przez nie 
znane;morza życie swoję ~orablom powie 
trZa, niechaj ~amięta że ;przed .u<!amiem się 
na statek do.brze zrobi biorąc obficie środ 
ki przeczyszczające ~zelkh~ nadużycia 

w iedzeniu i t.ticiu. wszelką rnzwięz?o~ 
jest "~ obliczu niebezpieczeństw podróży 
m•: rsk1ej f-'.!'aE2J!a, grzeSzn<1: lekkomy!:h;o 
ścią Ludzie h.tórzy przychod~ą na tilrręt 
fizycznie v. vr·;:fl1pani ulegają •atwo mor 
skiej choroibie żywe uczucia religijne i 
ufność w dobroć Stwórcy pozwolą podróż 
nemu przetrwać czas bu~ morskich i 
szkwałów. 

Pamiętaj że! 
Teczki skórzane s2ł<clne 
~iskic_h cenach ~upisz i\ 
s1edn10 w wytworni. Sier 
w podwórzu. 

Zdradzieckie P•łanie 
POSZUKUJĘ zaję<;ia w char;; 
pocjentki lub tp. do sklepu lub 
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Mam . kilkul~tnią praktykę Zapyb 
S2lę k1erowac do Adm. Głosu dla 

Znowu zapytała pełnym zdenerwowania 
głosem: 

- Emilu, zdradzasz mnie? 
On .rozsiadł się wygodnie w fotelu i po 

wiedział: 
- Niie rozumiem, że może ci zaieżeć na 

otrzymaniu oCipowiedzi na to pytanie. 
_,Czego nie r0zumiesz? - w głosie jej 

brzmiały powstrZymywane łzy. 
- Proszę, v.--ysłuchaj :m:n:ie. N'al twoje 

pytanie istnieją trzy ·odpowietlzi. 
- Nie tylko dv.ie: ta:k albo nie! 
- Przepraszam - zapalił spokojnie pa 

pierosa ~ wierz mi, że istnieją trzy odpo 
wiecba, ;przede wszystkim „tak", po dru
gie szczere „nie", a po trzecie skłamane . ,, 
11n1e . 

- Oczywiście musisz mJi powiedzieć pra 
wdę! 

- · Muszę? Powinienem najwyżej. Ale 
wyobraź sobie, że zdradzałbym cię rzeczy 
wiście, to przecież nie robiłbym tego w 
tym celu ab~ \\oiedziała prawdę. 

- A więc zdra<!zasz mnie? 
' ___. Niel 

i -p-u-n i-r· 
a_5-:TIBA. 

:z p.u s z ki -em 
~· 

PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będqcy rzeczywiście 
ostatnim słowem w kosmety
ce tym się różni od innych ptid
rów. że: 
1) jego czqsteczki po prze
nikni~ciy do porbw' nie pęo:z.
niejq pod wpływem wilgoci 
I ciepła skóry - o zotym pu 
d-.r len 
2) nie rozszerza porów, 
3) jest nai.uhtelniejszy z po
śród dofychczas· uźywonych, 
4) nie zbiła się W -Qrudłci i nier 
skłeja się - dzięki czemu 
5) nie zatyka porów - o w~c 
6) pozwala skórze normal
nie oddychać I tym samym 
7) pr~clwdziala obumiera-· 
niu tka~ki powieuchniowet. 
skóry, a zatym 
.8) zapobiega .tworzeniu się 
zmarszczek. 
·9) .jest dyskretnie perfumo
. wany specjoh1q ł<ombinocjQ zo
·pochów .air embaume". 
10) jest , wyrabiany w 12-tu 
lcolo„ach 
11) jest sprzedawany w ład
nych pudełkach zawierajq
cych puszek w .najl~zym 
gatunku. 
t2) Cena pudełka du:i:ego 
wraz z łab.ędzim puszkiem 
wynosi zł. 2.75. Cena pudeł
•ka małego wra.z; .z; pu~klem 
wynosi zł. 1.50 1' 

S K t Ą O Gt.OW.N-Y 1 PO,zem. HendL 
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- WA/...WW~ 

~ Tera;z kłamiesz. 
- Któż ci to powiedział? Widzisz moja 

kochana, mówię „nie" i daję ci przy porno 
cy tego słowa dwie odp0wiedzi, je<:lną pra 
wdziwą i jedną fałszywą. Nie potrafię do
wieść tobie, ani ty mnie, która jest praw 
dziwa, a która. fałszywa. Cóż ci więc może 

·zależeć na takiej odpowiedzi? 
Ona milczy. Po chwili oC•zywa się ponu 

ra: . 
- Ale przeeież istnieje jeszcze trz~a 

odp0wiedź: „Tak" i gdybyś · powiedział 
„tak" to nie by.oby to kłamstwem. 

- Napewrno nie. Ale cÓż za interes mia 
łabyś w tem, aby usłyszeć „Tak, zdradzam 
cię?" Przecież nie pytasz mnie z jakiejś 
zd11ożnej przyczyny, ~ecz z miłości i niepo 
koju. Moje „tak" uczyniłoby cię głęboko 
nieszczęśliwą. 

- Tak, byłabym nieszc~liwa, ale wie 
działabym praw"d.ę ! 

- Tak, i znałabyś wówczas o wiele 
okropniejszą prawdę, niż możesz w tej 
chwHi przypuszczać. Gdybym powiedział 
„ tak" wiedząc doskonale o tem, że taka 
odpowiedź uczyni cię głęboko nieszczęśl'iwą 
fo byłby to najlepszy eowód że cię już nie 
kocham. 

- A gdy mnie zdradzasz i okłmujesz? 
- to daję ci tylko cowód, że cię ko 
cham Ponieważ kłam~twa i „odstępy są 
dla przyzwoitego człowieka najtrudniej -
ilZC'In zadaniem jakie może sobie postawić 
i k~óremi obciąża się jedynie wówczas jeś 
li naprawdę kocha kobietę i stawia ją po 
na_d wszystko to claczego ją oszukuje.? 

Jaki miałaby dowód jego milości, 
gdyby jej nie oszukiwał? 

- Zdradzasz mnie! 
-Nie! 
- Można oszaleć! 
- Przecież powiedziałem ci, żebyś nie 

st:iwiała n1i takich pytań. 

r ' 

NIE PAI.Ie. 
W jednym z kim nap rzeedmie' 

Yor~u właściciel wywiesił pia.kat 
napisem : 

Nie paiić! Pamiętajcie o wi 
rz,1 w Chicago ! 

N a drugi Gizień wszyscy stali 
przynięś!i i umieścili pod ·tym 
rent o następującej treści. 

- Nie pluć! Pamiętajcie o po 
Luizianie! 

I WIĘCEJ GO NIE WIDZIAN 

- Czy wierzysz w wędrówkę 
- Bezwzglęc!nie ! M:ieliśmy 

ra, który uciekł z pieniędzn:ti k 
- cóż to ma ~pólnego z 

dusz ? 
- On był duszą przedsiębiors 

W ·SALI SĄDOWEJ. 

Oddalony pairobek zatruł dzie 
dę w stawie wskutek czego ryb 

Przed sądem broni parobka 
sznie wielomówny adwokat. 
zatruda nie było, że ryiby posn 
tek jakiegoś pomoru że trucizna 
kryto w wodzie mogła się wyt 
mr. i tsl. 
. - Niech pan oC.razu powie -
ci.erp11wiony sędzia - że ryby si 

ZĄZDROSNlA'. . 

Lekairz - Czy może mi pan 
skąd się u pańskiej żony biorą 
we odcisiki na plecach? 

- Od czasu jak chora śpi na 
miiesz.kania, abym nie mógł pó' 
chod!zić do domu. 

{ 

i i ~ ? R8Z~IŁLA 
100-000 FRANKÓW 

NA PARYSKIEJ WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 
JAKNAJSERDECZNIEJ WP. ZAPRASZP.M'i' ! 

·-
„OLLA-

STo•sKO WYSTAWOWE' 
PAV~lON OE LA SANTE .2'1& 

PARYSKA 'fi 

..OLt.A"-CENTRALA 
2'1<P. d. PfTl'fES fC.URlfS 

T-wo HANDl:.OWO - PRZEMYSl:.OWE „ARB 
SPól:KA AKCYJNA 

WARSZAW,l\, Marszałkowska 1. Tel.: Biuro 8-53·80, garażes 

Rozkład komunikacji autobusowej 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tcmz szć w Maz., Rawę Maz., Mszczonów i Nada 
Piotrkew Tryb. 9.45 12.10 16.50 M•czonów 12.40 15.10 
Wolbórz 10.11 12.36 n.16 . 
Tomaszów Maz. u.oo 13.30 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.5'5 Warszawa 1rz. 13.45 16.15 

WARSZAWA· PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 17.00 
Nadarzvn 7.34 9.34 17.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 

TQmaszów Maz. to.oo 12,00 

Wołeórz 10.26 12.26 

Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 PlotrkówTrvb~łl'Z. 10.50 12.50 

ROZK~AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
Jiołrków ·Wolbórz- tomaszóv tcmasz6w- Wolb6rz- Piołrkóv 

Piotrków Trvb. 14.00 24.00 I Toinas2ów Maz. 8.0o · 15 
Wolbórz 14.26 22.06 · Wolbórz s.~6 15.I 
Tom•szów Maz.JR. 14.5Q 22.30 li Piotrków Tryb.IO--

------------------- IW'. lllt swa, ~ 


